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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

D ziennik  Powszechny (warszawski) z d. 20. 
m arca t. r . zawiera, co następuje : , » •

Z bożej dopomagającej łaski my M ikołaj 
lszy  cesarz i samowładzca W szech Rossyj, kroi 
polski etc. etc. ete.

M anifestem  naszym, pod dniem  25. stycznia 
roku zeszłego wydanym, ogłosiwszy wszystkim 
wiernym  poddanym naszym o wkroczeniu wójsk 
naszych do Królestwa Polskiego, chwilowo przez 
buntowników od władzy prawej oderwanego, 
my zarazem  oznajmiliśmy im  i o przedsięwzię­
ciu naszem  ustalenia na przyszłość losu tego 
kraju  na zasadach trwałych, odpowiednich po­
trzebom  i dobru całego naszego cesarstwa. 
Dziś, gdy mocą oręża położony został koniec 
wichrzącym  Królestwo Polkie, zaburzeniom , a 
naród, wciągniony przez źle m yślących w p rze­
stępstwo, przywrócony został do swoich obo­
wiązków i spokojności , osądziliśmy za rzecz 
pożyteczną doprowadzić do skutkn nasze p rzed­
sięwzięcie, ażeby ustanow ieniem  stałego i n ie­
naruszonego porządku obwarować uazawsze od 
nowych szkodliwych zamachów tę spokojność 
i nierozerw ane połączenie dwóch narodów, 
przez najwyższą opatrzność troskliwości naszej 
powierzonych.

Królestwo Polskie, zwycięzkim orężem  Ros- 
syi w roku jeszcze 1815 zdobyte, otrzymało w 
ówczas od wspaniałomyślności najjaśniejszego 
poprzednika naszego, w Lłogu spoczywającego 
cesarza A lexandra, nietylko przywrócenie by* 
in narodowego, lecz i osobne prawa, skresloue 
^  ustawie konstytucyjnej. Przepisy te nie m o­
gły zaspokoić odwiecznych nieprzyjaciół wszel­
kiego porządku i prawej władzy. Oni, trwając 

przestępnych swych zam iarach, nie przesta- 
marzyć o rozdwojeniu narodów, berłu  nasze* 

m u podwładnych, i zuchwale poważyli się użyć 
ua złe dobrodziejstw w krzesiciela ich ojczyzny, 
obracając na obalenie wielkiego dzieła jego, 
jad an e  h n  prawa i swobody, k tórem i byli ob- 

arze ni jedynie z potężnej jego woli. Rozlew 
trvvi był skutk iem  takowych zamiarów, spokoj- 

nosć i szczęśliwość, których słodyczy Królestwo

Polskie w najwyższym dotąd, w tym kra ju  n ie­
znanym  stopniu używało, znikły pośród wojny 
domowej i powszechnego spustoszeuia. Wszy­
stkie te klęski ju z  m in ę ły : Królestwo Polskie, 
na nowo berłu  naszem u przywrócone, odzyska 
spokojność, zakwitnie, wśród ustalonego w n im  
pokoju, pod opieką czuwającego rządu. Z tern 
wszystltiem my, w ojcowskiej naszej troskliw o­
ści o dobro wiernych naszych poddanych , za 
najświętszy poczytujemy sobie obowiązek, za- 
pobiedz wcześnie wszelkiem i, od nas zalezące- 
mi środkami, powróceniu na przyszłość podob­
nych nieszczęść jak ie  się w ydarzyły, przez 
pozbawienie źle m yślących tych sposobów, 
k tórem i on i, jak  się dziś okazało, potrafili 
zaburzyć spokojność powszechną. N iem niej 
przy tem  pragnąc, aby poddani nasi Królestwa 
Polskiego nie przestawali używać wszystkich 
pomyślności, jak ie  są potrzebne do uszczęśli­
wienia każdego z nich z osobna i dla ogólne­
go dobra całego k ra ju  ; aby bezpieczeństwo 
a^pbist , własność każdego, wolność sum ienia 
hw szen iic  m iejscowe cywilne prawa i swcbo* 
dy były bez żadnego ouych naruszenia zacho­
wane i aby Królestwo Polskie, m ając osobny 
rząd, potrzebom  jego odpow iedni, u ieprzesta- 
wało być nieoddzieluą częścią cesarstwa nasze­
go ; aby nakoniec mieszkańcy tego kra ju  skła­
dali dotąd z Kossyjanami zjednoczony zgodne- 
rni bra tersk jem i uczuciam i naród: my, stoso­
wnie do tych zasad, przepisaliśm y i postano­
wiliśmy przez osobuy, W dniu dzisiejszym naj- 
łaskawiej nadany statu t organiczny, wprowadzić 
W nasze Królestwo Polskie nowy kształt i po­
rządek rządu,

Dan w Sankt-Petersburgu  czternastego dnia 
lutego , roku od narodzenia pańskiego tysiąc 
ośrnset trzydziestego drugiego, panowania zaś 
naszego, siódmego. M ik o ła j .  Przez cesarza i 
króla M inister sekretarz stanu, (podp.) S tefan  
hrabia Grabowski.

Z bożej dopomagającej łaski m y M ikołaj I. 
cesarz i samowładzca W szech Rossyj król pol­
ski etc. etc. etc.

Przy ciągiem i usilnem  staraniu naszem o 
dobro narodów , przez najwyższą opatrzność
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b erłu  naszem u powierzonych, m y ze szczegól­
ną uwagą rozstrząsaliśm y zasady przyszłej or- 
gunizacyi Królestwa Polskiego, i m ając na 
Względzie prawdziwe korzyści i stan tego k ra ­
ju , ,<s.r»z miejscowe potrzeby i zwyczaje m ie­
szkańców , przy niezbędnej potrzebie u sta le­
nia ich spokojnośei i dobrego bytu przez ści­
ślejsze i niezachwiane połączenie z państw em  
rossyjskieuR, przepisaliśm y i najłaskuwiej na­
dajem y Królestwu Polskiem u następne zasa­
dnicze prawa.

1 . Przepisy ogólne.
Art. 1 . Rrółestwo Polskie,, przyłącze ne na za­

wsze do państwa rossyjskiego,. stanowi nieroz- 
dzielną część tegu państwa. Ono będzie m ia­
ło osobny, dr potrzeb miejscowych zastosovTa- 
ny rząd, niem niej swoje własne kodexa cywil­
ny i krym inalny ; i wszystkie, dotychczas istn ie­
jące  p.o m iastach i w gm li ach wiejsltich, na­
dane im  miejscowe prawa i ustawy, pozostają 
na dawniejszych swoich zasadach i  w dawnej 
mocy.

Art. 2. Korona Królestwa Polskiego jes t .dzie­
dziczną _.v osobie naszej i naszych potomków, 
następców  i sukcessorów, stosownie do porząd­
k u  dla następstw a tronu cesarstwa W szech 
Rossyj przepisanego

Art. 3. Koronucyja cesarzów W szech Jiossyj., 
Ilrólów  Polskich, zawiera się w jednym  I tym ­
że sam ym  obrzędzi'; świętym, który będzie się 
odbywać vv m ieście stolecznem  Mosli' tv e- 
becności deputatów  Królestwa Polskiego, 
wanych do uczestnictwa w takowej uroczystości, 
razem  z deputatam i iunych części cesarstwa.

Art. 4 W p rzypadkach , w których wedle 
istniejących dopiero, lub na przyszłość wydać 
się m ających, przepisów , będzie ustanowiona 
w Rossyi regeucy ja , władza re je n ta , lub  re- 
jen tk i państwa rozciąga się i na Króletwo 
J 'olskie.

Art. 5. Wolność wyznania religijnego gwa­
ran tu je  się w zupełnej mocy, każdem u w szcze­
gólności pod protekcyją rządu zostawuje się 
■wolność sprawowania religijnych obrządków 
publicznie i bez żadnej przeszkody, różnica w na­
liczaniu rozm aitych wyznań chrześcijańskich, 
nie może być powodem do wyłączenia kogo­
kolw iek od praw  i przywilejów, wszystkim 
m ieszkańcom  królestwa nadanych. Osoby du­
chowne w szelkich wyznań zostaje w równym 
stopniu pod protekcyją i dozorem władz przez 
prawe ustanowionych. W reście religrja rzym sko­
katolicka, jako przez największą część podda­
nych naszych Królestwa Polskiego wyznawana, 
będzie zawsze szczególnym przedm iotem  opie,« 
lii i protekcyi rządu.

A rt.6 . Fundusze, posiadane przez duchow ień­
stwo rzym sko-katolickie i grecko-uuickie, uzna­
ją  sió, »a własność ogólną, nietykalną h ie ra r­
chii kościelnej każdego z tych wyznań.

Art. 7. O pieka praw rozciąga się jednostaj­
nie na wszystkich mieszkańców Królestwa, bez 
żadnej różnicy stanu lub  znaczenia. Każdy, 
przez osobiste zasługi i talenta, może dostąpić 
w kraju , porządkiem  w praw ie przepisanym , 
wszystkich Urzędów i godności.

Aft. 8. Wolność osobista każdego zapewnia 
się i oenrania się mocą istniejących praw. 
N ikt nie może być aresztowany, lub  poddany 
pod sąd , jak  tylko w pizypadkach praw em  
przepisanych, ze ścisłem  zachowaniem porząd­
ku, w tym celu ustanowionego. Każdy z a re­
sztowanych będzie zawiadomiony przez pismo
0 powodach zatrzym ania go.

Art. 9. Każdy z aresztowanych nie dalej jak  
w przeciągu pierwszych trzech  dni iswojego za­
trzym ania, powinien być stawiony przeć, w ła­
dzą sądowniczą, końcem  wybadania go, lubosa- 
dzeria vyedtug porządku przepisanego. Jeźli 
przy rąkowem prćrwszern Iśletlatwie uznany bę­
dzie za niewinnego, odzyskuje natychm iast wol­
ność ; równie uwalnia się z pod straży i ten, 
lito w przypadkach praw em  przepisanych zło­
ży za siebie dostateczną rękojm ię.

Ar t . 1.0. Porządek postępowania śledczego
1 s downiezego nad najwyższemi urzędnikam i 
Królestwa, jako też Osobami obwinionerni w wy­
kroczeniach stanu, będzie przepisany osobnem 
praw em , na fundam entach, Zgodnych z istnie­
jącym i w tym celu ustawami w iunych czę­
ściach im pery jum  naszego,

A"t. 1 1 , Prawo wszelkiej własności osób po­
jedynczych i stowarzyszonych, lak na powierz­
chni jak  wewnątrz ziem i znajdującej się, uzna­
je  się za świete i n ietykalne , a to stosownie 
do ustaw istniejących, Każdy poddany Króle­
stwa Polskiego m a zupełną wolność przesie­
dlenia się i przeniesien ia  swej własności do­
kądkolwiek zechce, z zachowaniem tylko wła­
ściwych w tym względzie przepisów.

Art. 12. Kara konfiskaty m ajątku s t a n o w i  3ie 
jedynie za wykroczenia stanu pierwszego rzę­
du, jak  to będzie w szczególności oznaczono 
w osobnych przepisach.

Art. 13. Ogłaszanie myśli za pośrednictwem
druku ulegnie tak iem u tylko ograniczeniu, ja ­
kie uznane.m będzie za uieodbicie potrzebne 
do zapewnienia winnego uszanowania dla reli- 
gii, nietykalności władzy najwyższej, pieskazi- 
teltiości obyczajów i osobistego honoru każde­
go. W tym  celu będą przepisane osobne pt'a 
widia, oparte na zasadach, k tóre służyły p°
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stawą Jo przepisów istniejących dziś w tej m ie­
rze w iunych częściach państwa naszego.

Art. 14. Królestwo Polskie będzie miało 
w -stosunku przyzwoitym uczestnictwo w ogól­
nych wydatkach na załatwienie potrzeb im pe- 
ryjum . Część podatków i dalszych poborów na 
ten  cel od niego przynależnych, będzie ozna­
czona z najściślejszą proporcyjonalnością przez 
osobne postanowienie.

Art. 15. W szystkie podatki i inne pobory, 
k tó re egzystowały w Królestw ie Polsltiem  dó 
m iesąca listopada 1830 r., będą pobierane i 
na przyszłość trybem  dawniejszym dopóty, do 
póki rodzaj i ilość tych podatków i poborów 
nie zostaną przejrzane i ustanowione w inny 
sposób, końcem  porównania i ulżenia, ile m o- 
zna będzie, tych ogólnych na potrzeby krajo­
we powinności.

Art. 16. Skarb Królestwa Polskiego, równie 
jak i inne gałęzie rządu, m ają być ząwiadywa- 
Ee oddzielnie od zarządów innych części im - 
Peryjum .

Art. 17. D ług krajowy Królestwa Polskiego, - 
przez nas uznany, będzie, jak  przedtem , gwa­
rantowany reKoimią rządu i uiszczany z docho­
dów Królestwa.

Art. 18. Bank Królestwa Polskiego i egzystu­
jące po dziś dzień kredytowe dla m ajątków 
nieruchom ych ustaw y, będą zostaw ały, ja k  i 
dawniej^., pod opieką rządu.

Art. 19. Porządek stosunków handlowych 
m iędzy Cesarstwem Rossyjskiem  a Królestwem 
P olak iem , będzie zawsze ustanawiany zgod ie 

wzajem nym i widokami prowincyj połączo­
nych ogólnem  krajow em  d o b rem , lecz m ają­
cych osobne zarządy.

Art. 20. Wojsko nasze W Im pery jum  i Kró­
lestw ie składa jednę całość bez rozróżnienia 
Wojsk rossyjsltich i polskich. My zostawuje- 
my sobie na przyszłość oznaczenie przez osob­
ną ustaw ę, w jakiej proporcyi i na jak im  fun­
dam encie Królestwo Polskie będzie miało ucze- 

' stnictwo w ogólnym składzie tego naszego woj- 
6ka. Liczba w o jsk a , mającego składać straż 
wewnętrzną Królestwa , będzie również p rze­
b ra n a  osobną ustawą.

( D okończenie  nasłęp i.)

W  dniu wczorajszym zgromadzili się na po- 
poBojach zamkowych u  j. o, księcia feldm ar- 
®zalka , jen e ra ł gubernetora Królestwa Polskie- 
S° i [członkowie rządu tymczasowego , wyżsi 
nrzędnicy do składu komissyj rządowych na-

zący, przybyli z województw prezesi komissyj 
Wojewódzkich , {prezesi sądów krym inalnych 
1 t ryhunalów cyw ilnych, znakom ici z woje­

wództw obyw atele, oraz w ielu u rzęd n ik ó w , 
ażeby stosownie do otrzymanego wezwania, być 
obecnymi uroczystem u ogłoszeniu m anifestu 
najl cesarza i króla jm ci (powyżej um ieszczo­
nego).

jaśn ie  o. feldm arszałek zabrał gło? w języku  
rossyjskim, k tóry  przez radzeę .stanu  Tymow- 
r-kiego, pełniącego obowiązki sekretarza jen e - 
ralnego rządu tymczasowege Królestwa Pol­
skiego , w polsltiem  tłum aczeniu  odczytanym 
zo s ta ł, jak  następuje :

»Najjaśniejszy Mikołaj I. cesarz wszech Ros- 
syj , k ró l polski , nasz n a jn t Jsciwszy m onar­
cha w stałej troskliwości sWojćj o dobro lu ­
dów , k tóre boska opatrzność pieczy jego po­
w ierzyła, zwrócił szczególniej uwagę swoję ła ­
skawą na sm utne położenie k ra ju  te g o , który 
niewyrachowane poniósł k lęsk i w sku tku  n ie ­
szczęsnego rokoszu, wznieconego przez bunto­
wników,którzy wszystkie swoje przysięgi złam ali, 
n ie  pomnąc na dług wdzięczności, jak i na n ich  
wkładały dobrodziejstw a, zlane na Królestwo 
Polskie przez wskrzesiciela im ienia polskiego, 
błogosławionej pam ięci cesarza Alexandra. “

»Od chwili wzięcia Warszawy pan  nasz m i­
łościwy ustanovvił rząd tymczasowy , który po 
dziś dziień zawiadywał sprawam i K ró lestw a, a 
w krótce potem  w m anifeście swym z dnia 20. 
października ( l .  listopada) 4831 r . ) , jego ces. 
król, mość raczył udzielić zupełne przebaeze- 
ńn r iy s z y s tl tin K tó rz y  Wciągnięci byli 
V.  pzl oemfeze przedsięwzięcie- przez istotnych 
rokoszu[ sprawców."

»Kiedy ćziś sprawy krajowe do pożądanego 
biegi przywrócone zostały, n. cesarz ik ró l jm ć  
rozciągając (życzliwą pieczołowitość swoję na 
obłąkanych Iswych poddanych , raczył nadać 
Królestwu Polskiem u nowy statut organiczny 
i zarząd więcej zastosowany do prawdziwych 
potrzeb i do właściwego dobra ludu."

»Jego ces. jkról. mość raczył oraz mianować 
mnie nam iestnikiem  swym w Królestwie."

,AVas w szystkich , panowie , którzy tu  zgro­
madzeni je s te śc ie , wzywam, abyście użyczyli 
mi szczerej waszej pomocy z zupełną w ierno­
ścią ku p raw em u tronow i, dla dopięcia szla­
chetnego i zbawiennego celu , jak i zam ierza 
sobie pan nasz najmiłościwszy, tkliwy wszys;- 
kich swych poddanych o jc iec , to je s t, wznie­
sienia Królestwa Polskiego do tego wysokiego 
stopnia wewnętrznej pom yślności, nieznanej 
p rzed tem , a której szybkie rozwinięcie w cza­
sie ostatnich ła t p iętnastu  niespodziewanym 
dla was samych było podziwienia przedm iotem -"

Poczem m anifest j .  c. k . mości za rozkazem  
jo . księcia fe ld m arsza łk a , przeczytany został
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w języku rossyjskim  przez rzeczywistego radzcę 
stanu Sam kurskiego, pełniącego obowiązki dy­
rek to ra  kancelaryi jo . księcia feldm arszałka , 
a  w języku polskim  przez radzcę stanu Ty­
mowskiego.

N astępnie jo. książę feldm arszałek, nam iest­
n ik  królew ski , pożegnawszy (zgromadzonych,- 
u d ał sie do kaplicy zamkowej na nabożeństwo, 
w czasie którego ■ w katedralnym  kościele św. 
Jana odbyło się także w obec władz krajowych, 
delegowanych z województw obywateli i licznie, 
zebranej publiczności solenne nabożeństwo.—  
Mszą ś. celebrow ał jw . jk s. biskup Pawłowski, 
sufragan i koadjutor.dyjecezyi płockiej, aw cza- 
sie tejże jks. kanonik Kotowski, po odczytaniu 
z am bony m anifestu  wspaniałomyślnego rno 
narchy, przem ów ił do zgromadzonych w wyra­
zach, pełnych religijnego czucia i, wymowy, wy­
stawiając słuchaczom  łaskawość najj. cesarza, 
k ró la  polskiego , przew inienia w dobroci swej 
niewyczerpanej przebaczającego , a uszczęśli­
w ieniem  kraju , b e rłu  sw em u podległego, jedy­
n ie zajetego; dowodząc oraz, iż ja k  w ła­
dza królów  od Boga samego pochodzi, tak 
ludy w wierności k u  m onarchom , w uległości 
ich  rozkazom , wdzięczności niezachw :anój za 
ich  pieczołowitość i dobrodziejstwa, jedynib do 
trwałego szczęścia dójść mogą. - V?

Zaintonowane przez jw . celebransa 'Jie Detim  
i zwykłe modły za n. pana i rodzinę . 3g~ , za­
kończyło nabożeństwo.

D nia tegoż odbyło się ostatnia posiedzutńń 
rządu  tymczasowego, na k to ren r/rząd  ten , po 
odczytaniu m anifestu  j .  c. lt. mości, oraz nowo 
nadanego Królestw u statu tu  organicznego , wy­
zuj zam ieszczonego, p rz’ez nam iestn ika k ró ­
lewskiego rozwiązany został. Pierwsze posie­
dzenie rady adm inistracyjnej Królestwa, w któ- 
re n i władza ta  installowaną zostanie, odbędzie 
się dnia 27. b . m. ■

Wielka Brytanija i Irlandyja.
D z. M orning Post z dnia 13. m arca zawiera 

artykuł n astępu jący : »Hr. A berdeen będzie się 
dzisiaj w ieczorem  starał w parlam encie otrzy­
m ać od m iuistrow  objaśnienie względem  wy­
praw y włoskiej. Im  dokładniej znane będą 
okoliczności owego przedsięwzięcia, tem  m niej 

-zgadzać się będzie takowe z zasadam i honoru 
narodowego i dobrej wiary. Usprawiedliwianie 
się : że posłano wojsko francuzkie do państw

p iezk ieh , ponieważ tam że znajdowały się 
tojska auslryjackie, nie je s t dostateczne , i jak  

kolw iek tw ierdzenia tego usprawiedliw ić n ie . 
m o żn a , zdaje się jed n ak że , iż było jedynym  
powodem  dla rządu francuzkiego. Objąśnia się

p o lity k a , której, się Austryja przy tej sposob— 
ności trzym ała. P ap ież , nie fdąc w stanie 
przywrócić do posłuszeństwa swoich zbuntowa­
nych poddanych , wezwał pomocy Austryi, swo­
jego naturalnego sprzym ierzeńca , a cesarz nie 
w ahał się zadosyć uczynić tem u  życzeniu, po­
nieważ względy dla zabezpieczenia jego przy­
ległych państw  po dwakroć wymagały przywro-- 
cenią spokojności. Z asada, podług której Au-, 
stryja postępowała , je s t oddawna praw em  na­
rodów uśw ięcona, a ze je j postępowanie sto­
sowało się do tego praw a, p rz e to je s t całk iem  
w oczach E uropy usprawiedliwiona. W szelako 
nie m ożna żadnego względu zastosować do po­
stępowania rządu francuzkiego. Hałas stron­
nictwa poruszenia zniewolił pana P erie r do tego 
k ro k u , i aby ułagodzić antyrewolucyjoiiistów, M 
których wzmagające się nieukontenlow anie za­
gracało rządowi fran cu z ltiem u , weszły wojska 
tego rządu do państwa obcego jak o  zdobywej 
i zagroziły w najwyższym sposobie pokój Europy- 
Będzież m ogła Austryja patrzeć spokojnie na 
działania tak blizko je j granic rozpoczęte ? 
Ścierpiż uustryjacki rząd to, że w jegesąsiedz- 
twie w spierają pow stanie? —r Jeźiiby' Francyja 
wbrew sprawiedliwości i praw  narodów obsta­
wała z a ’feraźniejszem  przedsięw zięciem  , na­
tenczas poczęłaby się wojna, rewolucyi p rze ­
ciwko prawości na ziem i włoskiej. Wierzy 
.chcem y, że m inistrow ie będą dzisiaj wieczo­
rem  w Stanie dać nam  niejakie zapew nien ie, 

.że honor Anglii nie będzie in teresom  fran- 
cuzliim  poświęcony i że nie będą po nas wy­
m agać, abyśmy się przez niegodną powolność, 
dla rew olucyjnej durny przyczynili do utrzy­
m ania powszechnego pokoju.

-Gdy Karol X . jech a ł przez M u sse lbu rgh ,n ie­
daleko E dynburga, rzucił chłopiec kam ieniem  
i wybił szybę w jego powozie. W ładze m iej­
scowe przedsięwzięły natychm iast surowe śledz­
t w o  i przełożyły wywód słowny królowi Karo­
lowi , który oświadczył im  za to swoje po­
dziękowanie.u

Francyja.
M onitor z d. L8. z. n . w yraża: Od czasy 

telegraficznej depeszy z d. 1 6 ., k tóra doniosła
0 przyw róceniu spokojności w G renoble , n*e 
dozwoliła atm osfera otrzym ać nowszych wia­
domości. W ładze sprawiedliwości przedsię-; 
wzięły śledztwo względem  wypadków w d. 'i-
1 13. z. m . —  Rząd posłał do G renoble jene
ra ła  le jtuan ta  D e lo r t , znanego z roztropności 
i stałości. Środek ten  stał się potrzebny n r/oz  
oddalenie obudwóch tam ecznych dowódzęóW 
wojskowych: Saint-C lair i Lespinasse-“
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Oprócz G renoble w ybuchły W tym  samym 
czasie rozruchy i w w ielu innych m iastach po­
łudniowej Francyi. M essager des Chambres 
z *h 1 8 . z . m . p i8Ze : ^Wiadomości z południo­
wej F ran cy i, dnia dzisiejszego nadeszłe , bar­
dzo są niepokojące. R ozruchy w ybuchły w Ni- 
rnes , Alois i L u n e l ; w ostatniem  m iejscu krew  
p ły n ęła ; był także w ielki rozruch w Carca- 
ąonne; p re fek t (p. D ejean) został ze lżony , a 
jen era ł (Arnaud) kam ien iem  raniony. Oba- 
dwa postępowali z gorliwością. Przeciw nie zaś 
■Uczynili jen e ra ł Saint-C lair ,° kom endant de­
partam entu  Izery, i pułkow nik L espinasse, do* 
Wódzca p lacu  w G renoble. Położenie ich  było 
tru d n e , i nie um ieli postępować sobie z ową 
przytomnością um ysłu i śm iałością, jak ich  się 
P° n ich  spodziewano. Obadwa są odwołani i 
zostawieni do dyspozycyi.

Journal des D ebats z d. 18. b . m . m ów i: 
»Zapew niają, że król podpisał postanowienie, 
przez k tóre zwinięta została gwardyja narodowa 
W G renoble. Zdaje s i ę , że sam a gwardyja 
narodowa uwięziła p refek ta  i jenera ła . Żąda­
ła  , aby 66. pu łk  , stojący załogą w G renoble, 
Wyszedł z m iasta , jakoż w istocie został wypra­
wiony. Gwardyja ta  postępuje zatem  jako m o­
narcha , i pod tym  w arunkiem  przywrócono 
Bpoltojność ; wszelako ten  m niem any porządek 
jes t największym nieporządkiem  , słabość władz 
pociągnęła za sobą najsm utniejsze skutki. N ie­
szczęsna ta powolność nie m oże być pochw a­
lona; będzie odw ołana, jeź li sio to ju ż  nie 
stało. K ilka pułków idzie do Grenoble. P u łk  

który cofnął się ku  Lugdunowi , zatrzy- 
*Uał się i oczekuje posiłków.*

W d. 9. m arca  o wpół do lOtej w ieczorem  
Uwięziono w Toulonie byłego prefek ta W andei, 
waargr. Foresta. Otrzymano z Paryża opisanie 
j ego osoby, i kiedy wysiadał z pow ozu, został 
Przez urzędniK apolicyi aresztowany. Mówią, że 
Przejrzano jego papiery i że znaleziono bar- 
dzo ważne wiadomości. W sku tek  uwięzienia 
*egoż p refek ta  m ieli k ilka razy posiedzenie w 

01 u  sądowym jenerałow ie P iat i B eurm ann, 
podprefekt, kró l. p rokutor i sędzia instrultcyjny.

M essager pisze z Toulonu pod d. 11. m ar- 
Ca, iż w d. 10 .- t. m . chciano po trzeci raz 
ZaPalić arsenał. Ogień wybuchnął pomiędzy 

Uateryjałami p a ln e m i, lecz szczęśliwie został 
ugaszony.

Podług listów ze Strasburga otrzym ał rozkaz 
P u ‘k 59, chociaż niedawno tam  stoi , wyru- 
« y c  W d. 19. m arca do C lerm ont w Auvergne. 

ej sce jego m a zastąpić w S trasburgu pułk  
ty z Besanęon. P u łk  ten 59ty m iał nieda- 

łVu° w S trasburgu m ocny udział w nieukon-

tentow aniu , jak ie  się tam że okazało z powo­
du p o d a tk u , nałożonego na m ięso i chleb.

Courrier Franęais przypisuje wybuchm enie 
rozruchów na w ielu punktach  F ran c ji n iep e­
wności w spraw ach zagranicznych i zapoznaniu 
zasad rewolucyi lipcowej. Nam ienia , iż w 
w ielu departam entach  gwardj’ja  narodowa od­
mówiła swojego w sparcia, lub  objawiła sposób 
m yślenia, który pociągnął za sobą je j zwinie- 
nie. Z tego w nosi, że położenie m inisteryjum  
je s t  niebezpieczne. D ziennik  ten  pochwala 
pana Salyerte , że cofnął swój w niosek , lecz 
użala się , iz izba na podobnych rozpraw ach 
niepotrzebnie drogi czas traci.

Z  rapo rtu  kom endanta okrętu  : L am proie , 
k tóry  w d. 24. lutego z Nawarynu o d p ły n ą ł, 
okazuje s ię , że dwoma dniam i wprzód była 
m ocna potyczka między francuzltiem i a grec- 
k iem i wojskami, w k tórej żołnierze francuzcy 
zdobyli bagnetem  trzy baleryje, przez Greków 
m iędzy Nisą a Calam ata usj'pane.

Podług wiadomości z Avignon z d. 28. lu t., 
odebrano tam  telegraficzny rozkaz zreduko­
wać wsparcia pieniężne, udzielane znajdującym  
się tam  wychodniom, na żołd, jak i zwykle by­
wa dawany jeńcom  wojennym. T eraz więc po­
bierać będą m iesięcznie : Kapitanowie zam iast 
90, 66 franków ; porucznicy, zam iast 75, 50 
franków ; podporucznicy zam iast 75, 41 fran­
ków ; podoficerowie , zam iast 1  fr. 20 centim  
dzieńnie, 80 c e n tim ; żołnierze zam iat 1  fran­
ka dzieńnie 15 centim . Podoficerowie i żoł­
nierze dostają prócz tego ch leb  komiśny.

Niemcy.
Gazeta Stutgardzka donosi; »N um er 19 p i­

sma, wychodzącego w F re jb u rg u  (w W ielltićm  
Ilsiąstwie Badeńskiem ) pod ty tu łem  : D er Frei- 
s in n ig e , został tam że zagrabiony ; n um er 20. 
tegoż pism a , którj7 m iał w d. 2 1 . m arca nadejść 
do S tu tgardu , nie nadszedł.*

Wiadomości handlowe i przemysłowe. *
(Z korrespondencyj prywatnych.)

.— Z  W iddnia d. 28. marca  1832. —

Okowity wiadro wiedeńsł ’e płacą za gradus *) 
po 1  zr. 6 k r. w. w. bez akcyzy; skór woło­
wych cetnar 42—45 zr. m . k . ; cielęcych 52 
— 53 zr. m . k . ; spodziewają s ię ,  żc wszystkie 
te  artykuły  pójdą w g ó rę , ponieważ zapasy 
dosyć są spotrzebowane , a uchylenie kwaran- 
tan i kontum acyj większy odbyt obiecuje.

ł ) Obacz Ner. 27 Gazety Lwowskiej z d, 3. maren . r.
X  2
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—  Z  Ołomuńca d. 28. marca 1832. —
T a r g  n a  w o f y  d. 28. m a r c a  1 8 3  2.

P r z y p ę d z i ł K u p i ł Za ogól­
na ceneC c
W w . w .

R
ad

as
z

Z ly c li sztu­
ka 1 podług  

zdania etasa- 
torów  m ogła
w yd ać funtów

k t o z Ładc w iele k t o z kad wiele zr. |kr. nuęsa j łoju_

Stamberger
Goldfinger
Kulik
Dwor żeński 
Littinann 
Olenisch 
Scharfmesser 

Roppl 
Scharfmessei 

W olf 
Beri Saal 
Hersch Tropp 
Juda Chaiin 
Haizek

Galicyi 3o ! .. Skawiński z Nikolsburg i5 110 — 2
delto. 4o detto. detto. 27 125 --- 2
detto. 32 Waniek z Pragi 18 Ł 125 --- 1 1

detto. 27 Cech rzeźnicki z Ołomuńca 20 100 --- 1
detto. 38 detto. z Brunu 19 116 3o 1
detto. 64 detto. detto. 3o 117 3o 2

detto. z Prosuitz 4o 117 3o 3
detto. 68 Skawiński z Nikolsburg 26 i35 — 2

Cech rzeźnicki z Ołomuńca 14 1 15 — 1
detto. 75 Fabesch z Znaiin 5 4 . 140 — 6
detto. 88 Cech rzeźnicki z Brunu 20 1 13 5 1
detto. 37 detto. z Ołomuńca 25. 114 — 1
detto. 36 Fabesch z Nikolsburg 20 91 — 1
Morawii 4o Różni małemi partyjaini . . 280 _ — 2/44tyjami . 269 Dodawszy do tego Radasz 24*

•zypądzono 834 i ilość nie sprzedanych . 201

wyniesie suminę . . . . 834
równą ilości przypędzonych.

320
3 5 o
3 6 o
3oo
34©
34o
34o
36o
■34o
36o
320
34o
280

35
5o
60
3o
4o
40
35
4o
4o
5o
3o
5o
3o

du skarga; Galicyjanin widocznie byl skrzy- 
wdzony, i spór ten załatwiono dobrowolną ugo­
dą , k tórą obie strony były zadowolnione. Wy­
pada więc powtórzyć la  przestrogę , aby przy 
kupnie  i sprzedaży w drodze i przed targiem  
obie strony jasno się umówiły o wszystkie wa­
runk i , osobliwie co się tycze eskonfa , i p° 
w iele dukaty m ają być rachow ane.

—  Z  Krakowa.' —
(Codzien. Gazeta Kraków, cl. 2 8 . marca.) C eny zboża

Po skończonym  targu sprzedano z wołów, 
przeznaczonych na pow rót, sztuk 83.

Oprócz sprzedanych wczoraj przed targiem  
460 sztuk w otów , było na dzisiejszym targu 
834 sztuk. Targi zaczynają się ożywiać , po­
nieważ taltze i z Galicyi wiele przypędzają.
Kupcy z W iednia, Pragi i B ru n u , równie jak  
i posessorowie z okolicy wiele zakupują ; ceny 
dla Galicyjanow wciąż jeszcze są bardzo po­
m yślne ; w istocie zdziwić się potrzeba, słysząc 
ze wczoraj (przed targiem ) za parę wołów ze 
stajn i płacono po 420 zr. w. w.

Pom im o danej Galicyjanom handlującym  wo­
łam i i w łaścicielom  dóbr galicyjskim przestrogi, 
aby się po drodze nie wdawali w sprzedaz i k u ­
pno w ołów , ponieważ łatwo mogliby sie nara­
zić na stratę , gdzie pom oc sądowa za późnoby 
przyszła , zawarto jednak  przed trzem a dniam i 
w Skotschau ugodę o kupno 82 sz tu k , przy 
czem  Galicyjanin przedający przyjął w arunki, 

óre się przy blizszem  objaśnieniu na szkodę 
jego okazały. Wytoczyła się tu  z tego powo-

■Spóźniony przeszłe j soboty nr. i3 . R ozm aitości do łęcza  sie do G azety dzisie jsze j (nr . 4°)' 
D odatek nadzw yczajny do nru. i3 . R ozm aitości w ydany zo s ta ł z G azetę  nr 3ę.

Redaktor - Mikołr- Michałowicz; —  Drukiem: Piotra Pillera.

Dnia 2 7 . marca
1 2 3

___1
1

4

1832 r. z ł . | gr- zł. gr. z ł | gr. z l.

K orzec p szen icy  . 1 8 ' 15 15 13 12 __

— żvta . . . 15 — 14 — 13 — 12 —
— jęczm ienia. 14 — 13 — 12 — 11 15
— g ro ch u . . 14 — 13 — 11 — 10
— ow sa . . 9 — 8 24 8 15 8 —
— jagieł . . 24 __ 22 — 18 __ 17 —
■ 1 rzepaku . 25 22 — .1 7 — 14 ló


